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Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2  Kor, 
za codzienrą dwukr ot ną  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką potz. w kraju 
1 monarchii:

mlesięcz. 2  *ć. 5 0  h- 1 z 2-kroŁ 3  K. - h .  
kean al. 7  K.faO  h. O k . —  n
rocznie 3 0  K. —  h. | Pocztow. 3 g  K, _  h

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Koror, 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, .sdminLtracya, Drukarń'a 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

C en y  o g ło sz e r t .
O głoszenia (inseraty) za 1 wieisi 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadtsłar.e za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości p o i Koi. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  milerzy. Wyrazy grub- 
sz tm  pismem liczą się poawójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

J ^ ć a l e i a d a r z  l w o w s k i .
S obota 6 sierpnia.

Imiona. Rz.-ka+. Dziś: Przemienienie Panskie. Ju­
tro : Kajetana wyz. — Gr.-kat. Dziś: Chrystyny. Ju tro : N. 
19 po sosz. h ł. 1 .— Słow. Dziś: Chiebosława. Ju tro : Ole- 
ha św.

Wschód słońca 4’48, zacnod 7-22.
HSn?ea i biblioteki. Ossolineum Bibl. w d. pnwsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9- -1, nadto we vtor. i piat. 3--5. 
Muzeum bzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgrosz. — Muz. przemysłowe (w ra- 
tuszuj w dni powszed. (prócz poniedz.) 0—2, w święta 
10—1; Bibl. 9— ł i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl Baworowskiego (l jejskiego 2) wiórki, 
środy, piątki i soboty' 4 - 6  — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedzielfrlł—12.— Biblioteka 
Politechniki w Jwięti , niedziele i poniedz:ałki 11—1, w inne 
dni 10—1 i 4 —8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). -  Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9— 1? 
i 3- ó.

Wystawy strlc. Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opl. 60 h., w niedz. 30 h. S a lo n  
sa!tu2; pięknych p. Łatoura (plac św. Duch" 10, i. p.) 
otwarty oa 10—7. Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h., mlodz. 
szkol 20 hal. Obecnie na krótki czas Kilkadziesiąt nad­
zwyczaj zajmujących dziel światowej sławy artysty-malarza 
Męciny Krzeszą. Oprócz tego mnogo dziel rówrneż gło­
śnych artystów jak Grottgera, BratkowsKiego, Grabińskiego, 
Kossaków, Tepy itd. itd.

T e a t r  l u a o w y :  Dziś popołudniu „Pospolite rusze­
nie", farsa w 4 aktach. — W ieczorem: „Na zawsze", sztu­
ka w 4 aktach Rydla.

Jutro ponoludniu: „Rodzina Blandinet", komedya La- 
biche’a.—.Wieczorem: „jarm ark małżeński", komedya Ókoń- 
kowsKiego.

W O J N A .  '
(T elegram y „Słow a P o lsk iego11).

Piąta armia japońska.

Londyn. (Te!, wl.) Dzienniki tutejsze donoszą., że 
z rozkazu M ikada, piata a-m ia japońska, świeżo utw o­
rzona, licząca 20 .000  ludzi i wielką ilość artyleryi i 
stojąca pud dowództwem  generała Kukuszima, pospie­
sznymi m arszam i zdąża ku Liaojangowi. Obsadziła ona 
Niuczwang i zbliża się już do Charbina. Owa piąta ar- 
mia ma rozKaz zam knąć od zachodu pierścień japoński, 
otaczający arm ię K uropatkiua. N a wypadek, gdyby ge­
nerał Kuropatkin był zm uszony cofnąć się na zachód, 
Kukuszima ma rozkaz zam knąć mu odwrót.

Czy prawda ?
Berlin. (Te!, wl.) Z  Petersburga donoszą tutaj, 

że według obiegających pogłosek na północ Haiczengu 
stoczoną została walka z pomyślnym dla Rosyan rezul­
tatem .
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7 A E Z I A .
Ocowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

—  C o ? ... P .ęćset ru b li3!... Za c o ? .. .  Toż to  ła ­
pówka i

—  Jakaż tam  łapówka, jaśnie wielmożny dobro­
dzieju... To się nazyw a: „blahodarnost" za to, że za­
przestali śledztwa, ta bicia, katow ania... D obry człowiek, 
pan WołczeK, że przyjął taką bagatelkę. Innyby więcej 
zdarł... •

Ale pułkownik w yprostow ał się nagle w fotelu, na­
staw iane uszu:

—  Co to?!... To on i!... —  zw rócił głowę do
drzwi.

—  Gdzież tam ... T o T atianka przebiegła bosem j 
nogam i... O na zawsze tak łom oce temi pięciskami..

Czemprędzej w róciła do przerwanej materyi.
.—  Oni tam  gdzieś m oże kule leją w pustelni!... 

Hi! h il h i!... Aż śmiech pom yśleć... E ch ’l gdyby panna 
Jadzia była zdecydowała się za pana W ołczka, jużby i 
praw nuczątko w niedługi czas... Taż to  człowiek, go ­
spodarz, prawnik, no i niech tam  k to  chce gada, przy­
stojny... A że nie m łody, to  i lepiej... Cóż z tych m ło­
dych?... Zresztą, czy panna Jadzia tego  pana Sobkie- 
wicza niby kocha?... E t!... O na za paniczem W ładkiem 
świata bożego nie widzi...

Zajęta sw ą paplaniną Dom inika nie zauważyła 
wcale, jak przy ostatnich jej słowach, tyczących się oso-

Straty Rosyan.
Petersburg. (Tel. wł.) Jenerał Sacharow ocenia 

straty  Rosyan w walkach stoczonych 30 i 31 z. m. na 
40 oficerów  i 1500 ludzi.

T ok io . (TBK.) (Urzędownie). W bitwie pod To- 
muczen mieli Japończycy razem  1 2 1 zabitycli i 660 
rannych. N a polu bitwy leżało 700 poieglycn Rosyan, 
których pochow ano z wojskowym i honoram i. Japończy­
cy zdobyli 6 arm at, wielkie zapasy amunicyi i żywności.

Kutoki donosi, że w bitwach pod Jusulinczu i Jan- 
celin stracił 906 żołnierzy i 40  oficerów. N atom iast 
Rosyanie stracili 2 .000  ludzi. N adto 8 oficetów i 109 
żołnierzy dostało się do  niewoli japońskiej, japończycy 
zaobyli dwie arm aty, wiele karabinów, nam iotów , g ra ­
natów  i t p. Szczególnie wielkie straty  ponieśli Rosya­
nie w bitw ie pod Jusminczu 31 go lipca. Kolo Pileng
0 7 kilm. od Jusulinczu, obeszli Japończycy cofają 
cą się kolumnę rosyjską, złożoną z trzech pułków pie­
choty i z odległości 1 .000 do 2000  m etrów  otworzyli 
niszczący ogiań na linię rosyjską. Po południu pojawili 
się Rosyanie pod białą flagą z czerwonym krzyżem, 
aby unieść lannyrh  i zabitych. W obec tego Japończycy 
porzucili ogień.

I osy „K asug i“ .

G enua. (Tel. wl.) Tujeisze w arsztaty okrętow e nie 
otrzym ały jeszcze do tej pory w iadom ości, jakoby k rą­
żownik japoński, „K asuga" który w tych w arsztatach 
został wybudowany, istotnie zatonął.

Rzym . (TBK.) Tutejsze japońskie poselstw o na 
podstaw ie telegraficznych infoimacyj z Tokio, zaprzecza 
domesieniu „G iornale d ’Italia", jakoby japoński krążo 
wnik wojenny, „K asuga",, zatonął.

O b lężen ie Portu Artura..

L ondyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze tw ierdzą, że 
wszelkie wieści o niepowodzeniu Japończyków  pod P o r­
tem  A rtura są nieprawdziwe. Przeciwnie, w ojska rosyj­
skie w Porcie A rtura straciły już wszelkie pozycye b ar­
dziej wysunięte przed tw ierdzę i musiały się cofnąć ao  
swojej ostatniej linii obronnej. Japończycy mają 350 a r ­
m at wielkiego kalibru W poniedziałek w nocy część 
floty rosyjskiej usiłowała w ydostać się z P ortu  Artura, 
lecz została z pow rotem  w pędzoną do wewnętrznego 
basenu.

W iedeń. (Tel. wł.) J,*Neue Fr. P resse" zw raca 
uwagę, że wieści o przesadnych stratach japońskich pod 
P ortem  A rtura nie zasługują na wiarę. Przeciwnie, fakt, 
że ludność cywilna w Porcie A rtura opuszcza gorącz­
kow o tę  tw ierdzę i usiłuje dostać się na brzeg konty­
nentu azyatycKiego, starczą za dow ód, że już nadeszły 
ostatnie dni dla Portu  Artura. „N eue Fr. Rresse" za­
m ieszcza też mapę terenu przedfortecznego, na którym , 
według wiarygodnych źródeł, porobiono wielkie forty

by W ołczka, pułkownik coraz mocniej pąsow iał i brwi 
marszczył, aż w końcu, uderzywszy z całej siły pięścią 
w poręcz krzesła, krzyknął:

—  G łupiaś! m ościapanno... W ołczek charlak 1... 
Nie dla niego Zbioińska.

Klucznica zaniemiała. W śród c.szy, jaka zapełniła 
pokój w tej chwih, dały się słyszeć wyraźnie dzwone­
czki i parskanie zajeżdżających koni.

—  N o! Teraz to  już jadą napewne —  zawołał 
pułkownik z radością i dźwignąwszy się z fotelu, skie­
rował się ku drzwiom, m acając laską wokoło.

Do pokoju wpadła Jadzia, zaczerw ieniona od
zimna.

—  Jadziu! to  ty ? ... Moje dziecko, dlaczegóż tak 
późno? ... —  ozwał się tonem  wymówki.

Lecz Jadzia, przebiegłszy szybkiem , niespokojnem 
spojrzeniem kom natę, szepnęła do Dominiki, k tóra, owi­
nięta w czarną chustkę, z złośliwem spojrzeniem  stara ła  
się za drzwi wymKnąć:

—  D om iniko! Gdzie W łaaek?
Klucznica wzruszyła ram ionam i za całą oupowiedź

1 z grym asem  niechęci w tw arzy zniknęła za p ro ­
giem.

—  Co tam  szepczecie? —  m ruknął gderliwie puł­
kownik. —  Gdzie jesteś, Jadzia?... i gdzie W ładek?... 
Moje dzieci, ak można tak  latać po nocach, Bóg wie 
gdzie... Toż nie w ypada...

—  Dziaduniu, proszę się n:e gniewać, ale coś mi 
sie zdaie, że tu Dom inika nie dai mo w pokoju dziadzi 
siedziała... Spodziewam  się przecież, że dziaduś więcej 
n :e będzie ufać jej słowom , niż mnie...

W głosie dziewczęcia brzmiał ton urazy, więc puł­
kownik coprędzej pospieszył jej persw adow ać;

japońskie, z pom ocą których Japończycy m ogą ostrzeli­
wać bardzo skutecznie pozycye rosyjskie.

L ondyn. (Tel. wł.) K orespondent petersburski 
dziennika „D aily Telegraph" donosi, że rosyjskie mini­
sterstw o wojny otrzym ało w iadom ość, iż Fortow i A rtu­
ra nie grozi żadne bezpośrednie niebezpieczeństwo. Jak­
kolwiek praw dą jest, że podczas ostatnich bitew pod 
murami tw ierdzy Rosyanie stracili kilka tysięcy żołnie­
rzy, to  przecież o kapitulacyi niema mowy. N ieprawdzi­
wymi są  też doniesienia, jakoby Japończycy zdobyli 
najgłówmiejsze fortyfikacye zewnętrzne. S tanow iska na 
północy i na północnym  zachodzie są w rękach Rosyan, 
Japończycy zaś szturm ując bezskutecznie te fortyfikacye, 
ponieśli wielkie straty . W ogóie arm ia japońska, stojąca 
pod Portem  Artura, jest za słabą, aby m ogła zdobyć 
twierdzę.

Z Portu Artura.
Londyn. (Tel. wł.) Kilka kanonierek, 4 to rpe­

dowce i 2 kontrtorpedow ce próbow ało w ubiegły po ­
niedziałek uczynić wycieczkę z P ortu  Artura, zostały 
jednak zm uszone do natychm iastow ego pow rotu do 
portu.

Zbrojenia ch ińskie.
Londyn. (Tel. wł.) O gólne zaniepokojenie wyw o­

łała w śu'iecie politycznym w iadom ość o zbrojeniach 
chińskich. Potw ierdza się w iadom ość, że w okolicach 
N iuczwangu pobrano młodych Chińczyków jako rekru­
tów  i wcielono ich do służby czynnej t. zw. batalionów  
szkolnych, które są m usztrowane przez oficerów japoń­
skich. Armia chińska, k tóra stoi na granicy Mongolii i 
M andżuryi, z każdym dniem otrzym uje coraz więcej 
posiłków.

Porty rosyjskie w  stanie w ojennym .

Petersburg. (TBK.) Zbiór ustaw  ogłasza na czas 
trw ania V'ojny obow iązujące postanow ienia o ochronie 
p o rtów : D eaborg, W yborg, K ronsztad, Libawa, Seba- 
stopol, O rzaków  i Batu.n, zanim zostanie ogłoszony 
stan wojenny. M inister spraw  zagranicznych obowiązany 
jest o tern zaw iadom ić rządy obce z tern, że wszystkie 
wojenne okręty, przybyw ające do  rosyjskich portów , 
m uszą być wczas zgłoszone.

R osyjska straż na m orzu C zerw onem .

L ondyn . (Tel. wł.) „D any Telegraph" donosi, że 
5 krążowników' rosyjskiej floty ochotniczej w najbliższych 
dniach z morza Czarnego przepłynie przez D araanele 
na M orze Śródziem ne, poczem  udadzą się na m orze 
Czerwone, aby tam  podjąć służbę policyjną m orską.

Anglia a Rosya.
Londyn. (Tel. wł.) W czorajsze dzienniki poranne 

doniosły, że przedwczoraj odbyła się konfereneya po ­
między angielskim ministrem spraw  zagranicznych a

BjngnaggE*.ggqny ™  n a a m Bai a— e n— m n a g — o— m n a a i

—  O tóż m asz!... Jaż tobie, moje dziecko, żadnych 
wymówek nie robię... Jadzia... gdzieżeś ty ? ... N o chodź 
tu, moje wmuczątko... —  i przytuliwszy do sw'ej piersi 
Jadziną główkę, głaskał ją czule, nie dom yślając się 
w cale, jaki w yraz strachu i troski obleka lica dziewczy­
ny, w której pamięci brzm iał ciągle złowieszczo ta je­
mniczy strzał, słyszany w lesie, i odzywaro się raz po 
raz pytanie, gdzie W ładek, co się z nim dzieje, cąy, 
b ioń  Boże, nie ranny?...

P o  chwili wszakże pułkownik odczul niepokój 
dziewczyny.

—  Ale co to b ie? ... M asz taką gorącą głow ę... 
Czy się co sta ło ? ... Mów no...

—  Nic, dziadziu —  poczęła opow iadać nerwowo, 
jednym tchem, rada, że m oże się zwierzyć —  tylko pan 
Sobkiewicz wyleciał z sanek... mnie konie poniosły i 
zawiozły aż do dom u... a tam  Ułvm...

W yrzekłszy imię Ulytna, urwała nagle, nie śmiejąc 
opowiedzieć strasznej historyi Hawrylki i dziwnego s ta ­
nu Sobkiewicza

—  M ięc có ż : U łym ?... —  nastawa} dziadzio.
—  Ułym mnie przywiózł do Jarzberenia, a W ład­

ka niem a... —  odpow iedziała, już napdł jakby do sie­
bie, drżącym  głosem .

—  A gdzież W ładek?... Co to za sow izdrzał!... 
p roszę ja kogo... Idźże ty  tym czasem , moje dziecko, na 
kolacyę... Ja  jeść nie będę... P ołożę się, a jak Władek 
przyjedzie, każ mu przyjść do mnie.

Pułkownik udał się do swojej sypialni, zostaw iając 
Jadzię w środku pokoju zadum aną, z okiem zapatrzonem  
w dal, w noc ciemną...

(C. d. n.)
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am basadorem  rosyjskim . Rezultatem tej konferencyi jest 
przyjacielskie porozum ienie co do operacyi statków  ro ­
syjskiej floty ochotniczej. Anglia uznaje w zupełności 
prawo Rosyi do rewidowania statków  neutralnych, Ro- 
sya zaś obowiązuje się, że we wszystkich tych w ypad­
kach, jeśli na zrewidowanym okręcie nie będzie znale­
ziona kontrabanda, otrzym a on natychm iast pozwolenie 
na dalsze odbywanie podróży.

B erlin . (Tel. wł.) W edług doniesień z Petersburga, 
bałtycka eskadra na razie nie odjeazie na plac boju.

M ianowania na u n iw ersytecie lw ow skim .
W iedeń. (TDK.). „W iener Z tg .“ og łasza : Cesarz 

zam ianował nadzwyczajnego profesora dra M arcelego 
Chlamtacza zwyczajnym profesorem  praw a rzym skiego 
na uniwersytecie lwów skim, a nadzwyczajnem u profeso­
rowi tego sam ego przedm iotu drowi Ignacemu Łyskow - 
skiemu nadał tytuł i charakter zwyczajnego profesora.

Strajk w  Borysław iu.
Borysław . (T B K ) W czoraj część drobnycn produ­

centów prowadziła rokow ania z robotnikam i. P orozu­
mienie nie jest wykluczone.

W ciągu dnia w czorajszego aresztow ano trzech ro ­
botników za obrazę straży wojskowej i niebezp:eczne 
pogróżki.

B orysław . (Teleg. własny).
Kilku właścicieli producentów  i drobnych przed­

siębiorstw . jak Zeiler, K aufm ann, Lipschutz, pod w odzą 
znanego socyalisty adw okata Friedm ana w dalszym cią­
gu bawią się w pośredniczące układy z kom itetem  s tra ;- 
kowym. Za cenę nawiązania jakichkolwiekbądź rokowań 
odstąpił kom itet strajKOwy od wszystkich istotnych żą­
dań wyjąwszy obow iązek przyjęcia do pracy wszystkich 
bez wyjątku. Friedm an i tow arzysze jawili się dziś na 
walnem zgrom adzeniu producentów . Po wysłuchaniu 
Friedm ana zażądano od nich podporządkow ania sie pod 
wspólne uchwały i zaniechania rokow ań na własną rękę. 
Kilku staw iających warunki musiało opuścić salę. Z gro ­
m adzenie jednogłośnie zsolidaryzow aio się z zarządze­
niami kom itetu.

B urysław . (Tel. wl.) W ydział rady powiatowej 
drohobyckiej jednogłośnie oświadczył się przeciw  usta­
nowieniu kom isarza rządow ego dla Borysławia i Tusta- 
nowic. K rok ten  zresztą bez praw nego znaczenia wy­
wołał tu ogólne oburzenie, gdyż ustanowienia kom isarza 
domagali się zarów no przedsiębiorcy jak i robotnicy.

B orysław . (Tel. wł.) P rzedsiębiorcy uchwalili wy­
danie odezwy prostującej tendencyjne rozsiewanie po­
głoski, jakoby zam iarem  ich było przedłużać strajk i 
utrudniać pow rót do pracy. Zostawiono każdem u przed­
siębiorcy w olną rękę w przyjm owaniu albo nieprzyjmo- 
waniu robotników  na dawnych w arunkach. W poniedzia­
łek oczekiwane jest zakończenie strajku. Pracuje już 
kilkudziesięciu robotników . Położenie socyalistów  kry­
tyczne.

O droczenie Rady państwa.
W iedeń . (Tel. wl.). Jedna z tutejszych korespon- 

dencyi lokalnych dowiaduje się, że Rada państw a nie 
zostanie wcześniej zwołaną, jak to  głoszono, gdyż od 
zamknięcia sesyi nie nastąpiło żadne ważniejsze w yda­
rzenie polityczne, k tóreby wym agało wcześniejszego 
zwołania Izb.

Sytuacya polityczna.
W iedeń. (Tel. wl.). „Conservative C orrespodenz" 

donosi, że blędnem jest przypuszczenie, jakoby obecnie 
w kotach rządowych wiedeńskich panow ato zupełne 
bezrobocie polityczne. Przeciwnie, naczelnik gabinetu 
krząta się energicznie celem przygotow ania sobie na 
jesień gruntu parlam entarnego. Każdy, kto ma m ożność 
zaglądania za kulisy parlam entu, widzi, że dla dra 
K oerbera nadchodzą czasy ciężkie. D opiero  teraz oka­
że się, czy posiada on istotnie zdolności męża stanu. 
Mimo bowiem wszelkich zaprzeczeń nie ulega wątpli­
wości najmniejszej, że rządowi potrzeba parlam entu 
zdolnego do pracy, państw o zaś nie może obejść się 
bez parlam entarnego załatw ienia ugody austro-w ęgier- 
skiej i traktatów  handlowych. Dr. K oerber nie potrafi 
prowadzić polityki państw owej świadomej celu pewnej 
tego celu, jeżeli się nie oprze na zwartej i karnej wię­
kszości parlam entarnej. P rzez 3 lata nie potrzebow ał 
takiej większości, lecz teraz rrusi ją stw orzyć nieodw o­
łalnie. W ęgrzy bowiem, którzy i tak kazali sobie płacić 
bardzo drogo za ciągle stosow anie w Austryi §. 14, 
ugody zatw ierdzonej z pom ocą §. 14 nie przyjmą.

W dalszym ciągu ,,Conserv. Corresp. dowodzi, że 
dr. K oerber moż£ wzmocnić swoje stanow isko tylko 
za pom ocą utworzenia w iększość' parlam entarnej. Czy 
środki, jakich się teraz chwyta, doprow adzą go do ce­
lu, o.taże się na jesieni podczas nadchodzącej sesyi par­
lam entarnej. Sejm czeski będzie zwołany we wmześniu 
na równi z innymi sejmami. ,.Conservat. Corresp.," daje 
do zrozumienia, że dr. K oerber będzie nakłaniał N iem ­
ców, aby zaprzestali obstrukcyi w Sejmie czeskim. By- 
łooy to  początkiem  pow rotu do prawidłowych stosun­
ków parlam entarnych \V Austryi,

Lewica niem iecka.
W iedeń. (Tel. wł.) Dnia dzisiejszego przed połud­

niem zbiera się kom itet wykonawczy połączonych stron ­
n ic tw  lewicy niemieckiej. Zdaje s ię , że w obradach w e­
źmie udział 1 1 członków' ow ego kom itetu. Zam ierzają 
oni do  przeprowadzeniu dyskusyi zaiożyć pro test p rze­

ciw' znanemu rozporządzeniu m inistra ośw iaty, co do 
egzam inów w języku chorwackim na uniwersytecie wie­
deńskim tudzież przeciw  założeniu klas równoległych 
polskich i czeskich w sem inaryach nauczycielskich na 
Slązku. Ów pro test będzie wTęczony prezydentow i m.ni 
strów  przez deputacyę wrybraną z łona kom itetu.

Zjazd m onarchów.
S ałcnu rg . (TBK.) Dziś rano nastąpił w Lend zj izd 

cesarza Franciszka Józefa z królem saskim Jerzym 
Z Lend przybyli obaj m onarchowie do  Salcburga o g o ­
dzinie pół do 1 z południa. Po krótkim  pobycie król 
Jerzy odjechał. Cesarz Franciszek Józef udat się przed 
pom nik cesarzowej Elżbiety, który gmina przystroiła 
kwiatami. Cidy cesarz udawał się na dworzec, pewien 
w lośeanin  przerw ał szpaler i wręczył na klęczkach 
prośbę cesarzowa. M onarchą odjechał do Ischlu.

Sejm  w ęgierski.

Budapeszt. (TBK.). Sejm w ęgierski na wczoraj-
szem posiedzeniu załatw iłpozycyę: „Budżet honw edów ".

U trakwizacya sem inaryinn w  Budziejow icach.

W iedeń. (Tel. wrL). Dziennik „die Zcit" donosi, 
że w sem inaryum  nauczycielskiem męskiem niemieckiem 
w Budziejowicach będą utw orzone klasy równoległe
z językiem wykładowym czeskim. To utw orzenie klas
równoległych z językiem wykładowym czeskim w yw oła­
ło  wśród Niem ców Czecn południowych ogólne oburze­
nie, gdyż i tak  dla Czech południowych istnieje już 
osobne sem inaryum  nauczycielskie m ęskie z językiem 
w ykładow ym  czeskim.

Praga. (Tel. wł.). Dziennik „B ohem ia" donosi
z Budziejowic, że m inister-prezydent K oerber ośw iad­
czył był delegacyi posłow  do Rady państw a i Sejmu 
ze Ślązka, że rząd ma zam iar także przy niemieckiem 
seminaryum w Budziejowicach utw orzyć klasy rów no­
rzędne czeskie. Dziennik ten zapewnia, że wiadom ości 
owe wywołały ogrom ne rozgoryczenie wśród niemiec­
kiej ludności w Budziejowicach.

Skandal dw orski.
Berlin. (Tel. wł.) W „Beri. A nzeigerze“ naczelny 

kaznodzieja dworski ewangelicki w Berlinie dr. Dryan- 
d e r ogłasza list w obronie ochm istrza dworu cesarzo­
wej br. Murbacha. Twierdzi o n , że br. M urbach tylko 
pozornie zasługuje na czynione mu zarzuty. Gdyby br. 
Murbach był zm uszonym do usunięcia się w zacisze ży­
cia prywatnego, to  dzieło miłosierdzia i cala jego dzia­
łalność hum anitarna, k tó ra  niezmiernie wiele dobrego 
zrobiła dla biednej ludności bei lińskiej m usiałaby ustać, 
kościół protestancki i ubodzy straciliby niezmiernie wiele. 
„Local Arizeiger“ w tym że samym num erze na innem 
miejscu donosi, że br. M urbach istotnie s ta ra ł się o sz la­
chectwo dla narzeczonej ks. Fryderyka W itgensteina, 
lecz zarów no kanclerz ks. Hohenlohe jak i inne urzędy 
dw orskie ku temu pow oian t odm owiły żądaniu br. Miir- 
bacha.

N ow y statut aKadem ii górniczych.
W iedeń. (TBK.) Najwyższem rozporządzeniem  z d. 

31 lipca zatw ierdzono nowy sta tu t akadem ii górniczej 
w Loeben i Przybram ie. S tatu t ten wejdzie w życie z I. 
półroczem  następnego roku szkolnego. Na jego podsta­
wie wyższe zakłady owe otrzym ują tytuł akadem ii gór­
niczych tak, że ich charakter jako szkół wyższych bę­
dzie uwidoczniony już w tytule. Co do zasadniczych po­
stanow ień now ego statu tu  to  norm ują one studya obu 
fachowych wydziałów zam iast na lat irzy na lat cztery 
względnie dla absolw entów  obu kursów czas trw ania 
nauki podnoszą z 4 na lat 5. Nowy sta tu t w prow adza 
naato  nowy pierwszy albo ogólny egzamin państwowy 
opierający się na zasadach ogólnych technicznych wia­
dom ości, a nadto istniejący już obecnie drugi państwowy 
egzamin z praktycznych i teoretycznych w iadom ości fa­
chowych.

O prócz tego słuchacze wymienionych akadem ii 
m ogą uzyskiwać tytui doktorów  nauk górniczych, we­
dług rozporządzenia, które później będzie wydane. Na- 
koniec -statut nowy postanaw ia, że każdoczesny rek tor 
wspomnianych zakładów  w czasie trw ania swoich czyn­
ności ma praw o do tytułu magnificencyi i do noszenia 
złotego łańcucha z portretem  cesarskim.

Watykan a Francya.
Rzym. (TBK.). „O sservatore Rom ano" ogłasza 

24 dokum entów , dotyczących zerwania dyplomatycznych 
stosunków  między stolicą aposto lską a rządem  francu­
skim w raz z ofieyalnym kom entarzem . Treść tych do ­
kum entów  jest już znana, z wyjątkiem tajnej korespon- 
dencyi W atykanu z biskupami z Lavalu i D ijonu, w k tó ­
rej ci pod groźbą kar wezwani zostali do natychm ia­
stow ego staw ienia się w Rzymie. T reść tych listów po ­
dana przez jednego z Diskupów do wiadom ości rządu 
fancuskiego, stała się powodem  obecnego zatargu. K o­
m entarz podany przez „O sservatore Rom ano" zaczyna 
się następującemi słow y: ..N iektórzy członkowie rza.du 
francuskiego, zw łaszcza w ostatnich m iesiącach kilka­
krotnie, objawili zam iar stopniow ego dążenia do zerw a­
nia stosunków’ ze stolicą aposto lską. O statecznym  k ro ­
kiem w tym kierunku było danie urlopu, czy odwołanie 
francuskiego am basadora przy W atykanie, N isarda. 
W końcu uznał rząd francuski pism o papieża do bisku­
pów z Lawalu i Dijonu, wysiane w wykonaniu jego 
apostolskiej misyi —  za prowokacyę i pom im o zado­
w alającego wyjaśnienia stolicy apostolskiej, uważał za 
w skazane zerw ać stosunki dyplom atyczne".

W kom entarzu powiedziano dalej, że stolica apo­
stolska wo ułaby o całej spraw ie zamilczeć, musi je­
dnakże opublikow ać dokum enty, aby stw ierdzić prawdę,

oraz stwierdzić, na kogo spada odpow iedzialność. N a­
stępnie opisano w kom entarzu tym historyczny przebieg 
sprawy na podstawie dokum entów i wyrażono ubolewa­
nie, że biskup z Lavalu podai tajny list do wuadomości 
rządu francusk iego ; dalej zaznaczono, ze stolica apo­
stolska nigdy nie naruszyła konkordatu i postępow ała 
zaw sze w'edlug praw  jej przysługujących. S tolica apo­
stolska nigdy nie uznała „artykułów  organicznych". 
W atykan spodziew ał się, że rząd francuski przyjmie wy­
jaśnienia i zawsze zajm ował stanow isko pojednawcze. 
K om entarz tak  się kończy: H istorya stwierdzi, że rząd 
francuski od setek lat istniejące stosunki dyplom atyczne 
ze stolicą apostolska zerwał.

P ary ż . (TBK.). Radykalno-socyalistyczny dziennik 
„Lanterne" w' artykule wstępnym pisze, że francuski 
p ro tek to ra t nad katolikam i na W schodzie jest już dziś 
martw'ą literą. Każde państw o ma piawro i obow iązek 
chronić swych poddanych i żądać ochrony od każdego 
m ocarstw a, o ile zachodzi potrzeba. Francya może so ­
bie pogratulow ać, że wskutek zatargu ze stolicą apo­
sto lską m oże pozbyć się tej pozostałości z lat ubie­
głych, t. j. protektoratu.

Sen ator Schaum ann w  Petropaw łów ce.
B erlin. (Tel. wł.) Dziennik ,,V orw arts“ donosi, że 

senator Schaum ann, ojciec m ordercy Bobrikowa nie zo ­
sta ł zesiany do Niżnego N ow ogroau, jak to  doniosło 
parę dzienników berlińskich. Spotkał go los o wiele 
gorszy, został bowiem um ieszczony w wilgotnych i pod­
ziemnych kazam atach, osławionej fortecy petropawłow- 
skiej w Petersburgu.

O dw ołanie pułkow nika Anneonda
B erno. (TBK,). Lozańska „R evue“ donosi, że już 

nad tsz ła  odpow iedź rosyjskiego rządu w spraw ie odw o­
łania pułkownika A ndeonda; odpow iedź tę  doręczył ro ­
syjski poseł rządowi szwajcarskiem n. Rosya twierdzi, że 
pułkownik Andeond wobec pewnego attachć w ojsko­
wego wyraził się ujemnie o rosyjskiej artyleryi. D epar­
tam ent wojny przedłoży tę odpow iedź jutro Andeondo- 
wi i wezwie go do zdania sprawy.

W iedeń. (Teł. wl.). „D ie Z eit“ podaje, że atta- 
chć m arynarki wojennej przy am basadzie austro-węgier- 
skiej w Rzymie Kapitan fregaty HenryK Cosulich z  ra- 
cyi choroby został odwołany. Jego następcą zostanie 
kapitan statku liniowego Mikoiaj Michieli.

NA M A R G I N E S I E . ___

Pieśń wyzwolenia.
Płyńcie ku mnie śpiewy dumne,
A zawodźcież mi nad głową,
A śpiewajcie pieśń nie nową,
Ale stare te, a szumne 
Szumem borów, —  te łkające,
Sm ętne dumy zaw odzące;
1 niech ku mnie skądś się niesie 
Śpitw ' przesmutnych sm reków  w Iesie, 
Niech mi grają wichru świsty,
Co o skalne dmie krawędzie,
Lub zaczepi brzeg urwisty 
1 jęczący na nim siedzie.

Niechaj duszy mej pustkowie 
O spiewają ranną ciszą 
Ci minstrele i bardowie,
Co po gajach się kołyszą...

Niech się niosą ku mnie łkania,
Co natura w krąg rozdzwania, 
N arzekania te olbrzymie,
Skargi wielkie z ziemi łona,
Co brzem ienna bólem, drzemie. —

W tw’ą, naturo, pieśń, wcielona 
Przeodw ieczna boleść św iata -  - 
Przed najwyższy tron ulata,
A za tobą śpiewa wszystko,
Pani wielka i Iutnistko!

A więc zaw odź mi nad głow ą 
Sm ętną dumą i nie nową,
Pieśń serdeczną a prostaczą,
Niech z skai nawet łzy popłyną, 
Niechaj szumem wierchy płaczą!
Z zmierzchów spłyń mi tu godziną, 
Gdy się niebu m odlą kwiaty, 
Trybuiarze ziół na Jące,
W onią duszne i dymiące, —
Kiedy drzem ią w koło chaty,

*Jeno słychać gdzieś daleki,
Różańcowy pomruk rze k i;
Gdy z najgrubszej nawet pleśni 
N iezgłębionych uczuć kruża,
Ludzkie serce się wynurza,
Ty mi wówczas —  śpiewaj pieśni!

A zawodźźe mi nad głową,
A bajże mi o tym kraju,
0  tej ziemi, co śpi cicha 
Pod sukm anką szm aragdow y,
Co ją krople ros zmywają,
1 co w słońcu z nich obsycha,
A bajże mi też bez mała
O  królewskiej cnej córze,
Co to  dawniej wżdy chadzała 
W złocie chwały, w krwi purpurze,
Co to  zorzą w św iat patrzyła,
A od ramion jej szla siła,
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I husarskie skrzydła wiały 
W bój zwycięski i zuchwały!

O ! zaw odź mi o niej pieśni,
Niechaj zwątpień sen się prześni,
Niech mi brzękną w teorbany  
A serdecznie —  a rozgłośnie!
Niechaj śpiew ten brzmi i rośnie \  
Rozdzwoniony —  rozhukany,
W samych niebios grzm iąc sklepienia,
Pieśń potężną „w yzw olen ia"!

MARYA WŁ. MAYEROWA

Wiadomości bieżąco.
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U w a g a :  P ogoda.

—  K rwawą rocznicę m ordu popełnionego przez ka­
tów  mosttiewskich na pięciu członkach Rządu narodo­
wego święciła wczoraj młodzież zebraniem  pod kaplicą 
pam iątkow ą na W alce.

Z nastaniem  zmierzchu dokoła rzęsiście ośw ietlo­
nej kaplicy, w której stow arzyszenie młodzieży ręko­
dzielniczej „G w iazda" złożyło wieniec dębowy, stoki 
wzgórza i d rogę W ułecką zaległ tłum kilkutysięczny, 
przeważnie młodzieży, wśród które, mieszały się mun­
durki studenckie z bluzami robotników , którzy tam 
w prost z roboty  przybyli.

P o  odśpiewaniu pieśni pairyotycznych przemówił 
do zgrom adzonych jeden z m łodzieży, poczem  z pieśnią 
patryotyczną na ustach ruszył tłum ku miastu.

N aturalnie, że polieya, k tóra przy każdej spo so ­
bności sta ra  się prow okow ać publiczność i wywołać 
aw anturę, nie om ieszkała i tym razem zakłócić pow a­
żnego nastroju całej uroczystości. U wylotu ulicy K o­
pernika, obok koszar zandarm eryi, oczekiwał już kordon 
żołnierzy i ajentów  policyjnych, którzy z krzykiem za­
częli tłum rozpędzać, przepuszczając publiczność tylko 
grupami Po przejściu całego tłumu, widząc, że prow o- 
kacya spełzła na niczem, na kom endę dow odzącego od ­
działem kancelisty policyi p. Fastnaciita rzuciła się sfe­
ra policyantów  na odchodzącą spokojnie chodnikami pu­
bliczność bijąc i roztrącając kułakami nawet idące ko ­
biety. Dzięki tylko jagnięcej cierpliwości naszej publi- 
czości, nie doszło do awantur. Pow oli rozpraszała 
się publiczność, tak, że konwojujący policyanci na placu 
M aryackim nie mieli już sposobności do dalszych try­
umfów.

Zanotow ać należy jeszcze jeden bardzo przykry 
epizod. Jacyś nieznani spraw cy zakradłszy się ubiegłej 
nocy do kaplicy, podarli bukiety, którem i udekorow ano 
ołtarzyk i skradli z niego świece.

—  Z C zytelni akadem ickiej otrzym ujem y następują­
ce pism o z prośbą o umieszczenie. W obec pogłosek, że 
jakieś osoby, podszywające się pod firm ę Koła im. K o­
ściuszki T . S. L. lub Tow arzystw  akadem ickich, zbie­
rają składki na pom nik Mickiewicza, ośw iadczam y, że 
zbieraniem  składek na posąg „Znicza", m ającego być 
fundacyą młodzieży polskiej, zajmuje się Czytelnia aka­
demicka we Lwowie. O soby, uprawnione do zbierania 
składek na powyższy cel, posiadają listy składkow e za­
opatrzone w pieczęć kom itetu budowy A. Mickiewicza 
i podpis prof. Radziszewskiego.

N adto  nadm ieniam y, że żadnych kokardek na cel 
powyższy nie sprzedaje się.

O strzegam y przeto Szan. Publiczność przed oso­
bami, k tóre wyzyskują łatw ow ierność Szanownych O fia­
rodaw ców .

—  Sprzedaż prześlicznych róż ofiarow anych przez 
prof. dra Radziszewskiego i innych ofiarodaw ców  na 
rzecz budowy pom nika M ickiewicza we Lwowie, przy­
niosła do dnia w czorajszego 402  k. 88 h.

Sprzedaż kwiatów odbyw a się i nadal przez dzień 
cały w handlu szkła i porcelany p. Kazim ierza Lewic 
kiego przy placu M aryackim , pod osobistą  kontro lą 
skarbnika kom itetu p. Kazim ierza Pepłow skiego, do 
którego należy również zgłaszać listownie puszki na 
składki centow e, chociażby nie zupełnie jeszcze pełne, 
aby zebrane w puszkach pieniądze nie leżały bez o p ro ­
centowania.

—  Na fundusz im. ś. p. Felicyi z W asilew skich  
B oberskiej um ieszczony na książeczce Kasy oszcz. Nr. 
163,291 nadesłały: Helena Laskow ska 100 koron, Ja ­
dwiga Dylewska 2, Zofia Rom anowiczówna 10, M arya 
Tyszkow ska 12, W iktorya K rzysztofow iczow a 10, M a­
rya B ałabanow a 5. Aniela d 'A bancourt 20, Helena Waj- 
glowa 20, Józefa K rasińska 40, Blanka Popław ska 20, 
M arya Kozińska 10, H onorata W ajdowa 50, Zofia Chmu- 
row iczow a 10, W acława H erm anow ska 10, Helena P o ­
pielowa 10, M arya Tenner 5, M arya B iałkow ska 4, 
Helena W asilewska 15, Kaźm iera D obiiow a 20, Sabina 
Jaw orska 5, M arya T re tte row a 4, M arya H orakow a 
10. M arya Kruczkiewiczowa 4, Jadwiga O lszew ska 6, 
Irena Lubom iejska 6, Helena Serwac.ka 20, M arya P a- 
bzkudzka 10, Zofia P odgórska 10, Jadwiga Hiblowa 4, 
W iktorya S tem bartow a 5, M arya Z ipperow a 5, Dora- 
Ciąsiorowska 20, Kazim iera Bilińska 3, Sabina Teodo-

rowiczówna 5, Stefania P iażkow a 20, Michalina Szuste- 
row a 10, Joanna Bauerow a 10, Jadw iga Skałkow ska 
20, Ludmiła W iśniewska 20, Ewelina Eulenfeldowa 2, 
W anda GorecKa 10, Alojza Letner 6, M arya Pajączko- 
wska 12, Lucyna D ering 2, kóża  Rieger 5, Szem e- 
iowska 20, M arya Frenklówna 5, W alerya Frenklów na 
5, Julia W idmannówna 4, M arya Z agórska 10, M rocz­
kow ska 10, W iktorya Jarzym oska 10, G abryela Berg- 
hausenowa 20, W anda Zaw ziętów na 10, M arya Ruden- 
ska 4, p. Helczyńska 4, Stanisław a Ramułtowa 5 M a­
rya S trom engerow a 20, Antonina Pilewska 3, O lga Ba- 
likowska 14, Helena K rzyżanowska 10, Rozalia Soko­
łow ska 5, M arya C zaderska 10, M arya Jarm und 6 koron.

—  Jedyny festyn  w tym  roku urządza Tow arzystwo 
polskiej m łodzieży im. Jana Kilińskiego w niedz elę d. 
7 sierpnia na polance pod Kopcem Unii, na pam iątkę 
335 rocznicy Unii lubelskiej. W program  wchodzą gry 
i zabawy, alfabeton, tańce oraz wiele innych niespo­
dzianek. W stęp od osoby tylko 10 ct.

—  Z k o le i państw ow ych . W okręgu dyrekcyi stani­
sławowskiej przyjęci zostali: Adolf Hauke, jako asystent 
budownictwa I. klasy, dla drugiej sekcyi konserwacyi 
w Haliczu i Stanisław  Józef Jasiński, jako bezpłatny 
w olentaryusz dla oddziału VII w dyrekcyi. A systent Ale­
ksander Bufan m ianowany naczelnikiem urzędów pom o­
cniczych dyrekcyi w Stanisław ow ie. Nakoniec przenie­
sieni zostali asystenci: Aleks. G rycko z urzędu ruchu 
w Stanisław ow ie do Żuraw na-N owosielec; Zygmunt 
W achter z Chryplina do urzędu ruchu w Stanisławowie; 
Michał D utka z Korszowa ao Chryplina i W ilhem Bo- 
the z Sichowa do K orszow a.

—  W m iejskiej szk o le  przem ysłow ej, z dniem 1 
września b. r. rozpoczyna się nauka. Na oddziale p rze­
mysłowym udzielać się będzie nauki rysunku zaw odo­
wego, a mianowicie : 1) blacnarskiego, 2) krawieckiego, 
3) ślusarskiego artystycznego i m aszynowego, 4) s to ­
larskiego, 5) szewskiego, 6) wszelkich innych zaw odów.

Do miejskiej szkoły przem ysłowej m ogą być przy­
jęci uczniowie, którzy aloo ukończyli z dobrym  postę­
pem klasę drugą kursu nauki uzupełniającej przy jednej 
z lwowskich szkól miejskich, albo wykażą się świadec­
twem z ukończonej klasv drugiej szKoly średniej, albo 
złożą odpowiedni egzamin wstępny. N auka odbyw ać się 
będzie w niedziele i św ięta wr gudzinach porannych, 
a w dnie powszednie w godzinach wieczornych, przez 
10 godzin tygodniow o. Nauka jest bezpłatną.

Zapisy i egzam ina odbywać się będą od dnia 28 
sierpnia począw szy do 30 sierpnia b. r. włącznie, od 
a odz. 7— 8 wieczorem , w kancelaryi dyrekcyi w gm a­
chu szkoły im. Mickiewicza przy ul. Teatralnej.

—  Ślub. W sobotę dnia 6 b. m. odbędzie się w Rze­
szowie w kościele parafialnym ślub panny Romualdy 
Rutowskiej z panem Stanisławem  Straką.

O rla  Perć w Tatrach.
N adesłano nam nastąpujące przedstaw ienie tej 

spraw y żywo zajmującej nasze sfery sportow e:
„Tegoroczny „Pam iętnik Tow. T a trz .11 rzuca pęk 

św iatła na losy tej ścieżyny, najwyższej w całej Polsce. 
Ma ona złączyć ze sobą 1 uprzystępnić dla śm iertelni­
ków pełen tajemniczej rozm aitości rąbek koronkow y, 
k tóry tw orzy grań wysokich T atr polskich, zasłaniając 
m ieszkańcom  Zakopanego Kryw ania, K rabego, Cubuyak, 
M ięguszowieckie, W ysoką i Rysy, czyli szczyty najwyż­
sze w Tatrach centralnych. Część tej Perci, długości oko ­
ło 10 kilom etrów , wykonał ks. G adow ski w r. 1903, 
mianow icie od wiaduktu na drodze do M orskiego O ka 
przez W ołoszyn, Krzyżne, Buczynow e, O rlą  Basztę 
i G ranaty do Kozich W ierchów kosztem  500 z ł r . ; po ­
została jednak do w ykonania (oprócz partyi południowej 
i zachodniej) najtrudniejsza część partyi w schodniej: 
przejście graniami od W ielkiego Koziego Wierchu do 
Zawratu.

„C zy m ożna go dokonać choćby i za tysiąc zlr., 
jak obliczyli znaw cy? Czy nie wypadnie się znizać ku 
południowemu wschodowi aż do Pustej Dolinki szlakiem 
odkrytym  w r. 1902 ? T o  pewna, że dotąd przejścia 
graniam i nikt w tern miejscu nie próbował, że znane 
jedynie przejście boczne od strony północnej z przełę­
czy Koziej dolnej ku przełęczy zmarzłej, a stąd ku Z a­
wratowi.

„P oczątek  sezonu obecnego przyniósł pod tym 
w zględtm  nowinę interesującą. M ożliwość przejścia 
g r a n i a m 1 ze szczytu W ielkiego Koziego Wierchu aż 
do Zaw rotu stwderdzono już faktycznie. O to  krótkie 
spraw ozdanie z wycieczek odnośnych.

„B yło to  w  sobotę 18 czerwca b. r. P rzenoco­
wawszy w kuchni scłironiska na hali Gąsienicowej, wy­
ruszył ks. Gadowski z dwoma kam ieniarzam i a zarazem  
wybornym i p rzew odnikam i; z Klimkiem Bachledą i Ja- 
kćbem  W aw rytką na przełęcz Kozią dolną. N a P raw o 
od niej sterczy w grani niewysoka Zaw arta 1 urnia (zw a­
na przez niektórych Małym Kozim W ierchem), na lewo 
zaś dziwnie śmiałym rzutem wznosi się grań w ysoko 
i rodzajem  nosa a raczej jakiejś Koziej Brody zwiesza 
się nad przepaścistą przełęczą. Chodziło właśnie o zwal­
czenie tej grani. Uważnie śledzili z przełęczy zacho- 
dzik skalisty, zbiegający z pod Koziej Brody ku połu­
dniowi i łączący się ze żlebem, który z Koziej Przełęczy 
prowadzi do Pustej Dolinki. Zachodzikiem  owym wznie­
śli się wycieczkuwcy ponad gładkie ściany nad przełę­
czą, ale uradzjh, że korzystniej będzie om ijać w przy­
szłości ów zachodzik niezbyt wygodny, a  natom iast 
wbić drabiny żelazne w gładką ścianę długości około 
22 m etrów . N iebawem  udało się Kozię Brodę obejść,

°d  północy sam ą granią i w ydostać się na zachodni 
szczyt Czubów Kozich. Zdobycie szczytu środkow ego 
i wschodniego poszło bardzo ła tw o ; trudności pojawiły 
się dopiero przy spuszczaniu się górnej przełęczy Ko­
ziej, k tórą Wielki Kozi Wierch oddziela od Czubów Ko­
zich. Z biedą tylko pokonać się dało strom y kominek 
w górze i glaukie ściany tuż nad przełęczą od zachodu; 
od wschodu za to  wyjście na Wielki Kozi Wierch ok a­
zało się znacznie łatwiejszein. Obliczywszy na miejscu 
ilość potrzebnych drabin żelaznych, lin drucianych, po­
ręczy, klam er, haków i t. p. ułatwień, wrócili wycie- 
czkowcy d rogą zwyczajną do Zakopanego. D o czterech 
znanych dotąd W'yjść na Wielki Kozi Wierch przybyło 
zatem piąte, najtrudniejsze, ale też i najwspanialsze.

„W  poniedziatek 20 czerwca z sam ym  już tylko 
Klimkiem Bachledą wybrał się ks. Gadowski na zbada­
nie reszty grani ku Zaw'ratowi. Poniew aż w sobotę 
z dolnej przełęczy Koziej przez chwilowe podchodzenie 
ku zachodowi stwierdzili, że uda się wyjść na górną 
pałkę Zaw artej Turni, przeto skierowali się teraz w prost 
ku przełęczy Zwartej, rozdzielającej Zaw artą Turnię od 
Zmarzłych Turni. G rań Zmarzłych Turni okazała się 
woale wygodną do przebycia; jedynie podejście na nią 
od Zmarzłej przełęczy wym aga ostrożności. S tw ierdzono 
nawet, że ze Zm arzłych Turni istnieje bezpieczne i ła­
tw e zejście do Pustej Dolinki, wyższe wprawdzie ale 
nierównie dugodnjejsze niż z dolnej przełęczy Koziej. 
Grań Zm arzłych Turni wznosi się ku zachodowi i koń­
czy tak  zwanem Żebrem , żleDem wąskim oddzielonem 
od M ałego K oziego Wierchu. O bchodząc owo Żebro, 
zwrócili się wycieczkowrcy nieco ku północy, a nastę­
pnie żlebem wspom nianym  podeszli ku Siodełku i z nie­
go wydostali się na szczyt M ałego Koziego W ierchu. 
P artyę tę  od przełęczy Zmarzłej znaczyli farbą  czer­
woną. Mały Kozi W ierch jest od Zaw'rotu łatw o d o s tę ­
pny i często też bywa zwiedzany.

„Rozwiązawszy w ten sposob zagadnienie, o k tó ­
re chodziło, zeszli w'ycieczkowcy na Zaw rat 1 oznaczyli 
tam  miejsce na statuę N iepokalanie Poczętej, k tórą 
spraw iono ze składek księży polskich ku uczczeniu ju­
bileuszu ogłoszenia dogm atu N iepokalanego Poczęcia 
Maryi. N azajutrz 21 czerwca statuę tę, starannie zapa­
kow aną, dowieziono do Czarnego Stawu pod K ościel­
cem, zaś w dniach 22-go i 23 go czerwca przy bezin­
teresownej pom ocy kilkunastu przewodników' zakopiań­
skich wyniesiono ją na przełęcz i osadzono w miejscu 
wybranem . W ykonano ją w Tarnow ie z kam ienia piń- 
czowskiego według znanego wzoru z Lourdes ; wraz 
z konsolą w'ysoka jest na 1 '60  m., ale na tle olbrzy­
miej skały granitowej wydaje się drobną zaledwie figur­
ką. Mimo to  wddać ją dobrze już od Zm arzłego Stawu. 
W ten sposób K rólowa K orony Polskiej uzyskała tron, 
z krórego spoglądać m ośe hen —  za Wisłę; aby b ło­
gosławić raczyła całemu narodowi polskiemu!

„N ie potrzebujem y dodaw ać, że sta tua  owa jest 
zarazem  w'spaniałem ozdobieniem  Orlej Perci. Czy je­
dnak Perć ta  —  mimo sprawdzonej już możliwości po­
prow adzenia jej graniami —  dojdzie do sku tku? Tow. 
Tatrz. ofiaruje na partyę om ów ioną zaiedwie 250  z t r . ; 
któż jednak dołoży z górą 700 złr., jakich do w ykona­
nia robo t potrzeba niezbędnie? „Pam iętnik T. T ,“ za­
prasza do składek na ten cel... Perć taka będzie wobec 
zagranicv trwałym dowodem , żeśmy nie skarleli ducho­
wo ni fizycznie, że nietylko cudze okolice chwalić 
i upiększać umiemy, ale i rodzim e perły ocenić i nale­
życie przedstaw ić potrafimy. Słusznie też zauw ażono 
już gdzieindziej, że szlak ten wróci naszym Tatrom  ho­
nor w obec zagranicy i ściągnie w nie sporo  alpinistów, 
co nie będzie bez korzyćci m ateryalnej dla naszego 
kraju. N a korzyściach takich rozumie się dobrze rząd 
w igierski i dlatego uchwalił dziesiątki tysięcy na ro b o ­
ty  w T a tra c h ; u nas niechaj sam opom oc narodow a 
spełni to , czego od rządu spodziew ać się nie możemy. 
Pam iętajm y przytem , że „Bis dat, qui cito d a t11.

O  dalszych losach robót około w ytyczenia „O rlej 
P erci"  znajdujemy kilka szczegółów  w „Przew odniku 
Z akopiańskim ", który między innemi p isze:

Przejście graniam i z Wielkiego Koziego Wierchu 
do Zaw ratu, dokonane w czerwcu r. b., zachęciło ks. 
G adow skiego do przedsięwzięcia budowy sameini g ra ­
niami w slusznem obliczeniu, że zniżanie Perci aż do 
Pustej Dolinki Dyłoby obecnie bezcelowem  zm arnow a­
niem grosza.

Zaw arł nawet układ z firm ą ślusarką Lenczewskie­
go z Tarnow a, dostarczającą mu w w yborowym  gatunku 
drabin żelaznych i t. p. przyborów  do wykonania owei 
roboty, ale, niestety, ludzie, przysłani 11 lipca przez 
p. Lenczewskiego i zaprowadzeni na dolną przełęcz K o­
zią, zawiedli oczekiwania i zaniechawszy robó t uciekli.

Z drugiej strony an wydz.ał Tow . Tatrzańskiego 
nie obiecuje zwrócić kosztów  owei Perci graniam i, ani 
też odezwanie się do ofiarności publicznej nie wydało 
pom yślnego rezultatu. Czy w obec tego nie wypadnie 
zaniechać całkiem owych ro b ó t?

Pod koniec lipca zam ierza przybyć do Zakopa 
nego prof. dr. O tto  z W rocławia, autor najlepszego 
przew odnika niemieckiego po Tatrach.

Przybędzie umyślnie celem zwdedzenia Orlej Per - 
ci, po której oprow adzi go najlepszy ta tern ik  polski, 
p. Janusz Chmielowski, prezes sekcyi turystycznej.

Ks. Gadowski wykonał tym czasem  kilka dostępów 
do Orlej Perci. N ajw ażniejszą dla gości zakopiańskich 
jest ścieżka od Czarnego Staw u pod Kościelcem na 
G ranat Przedni. Om ija ona piargi i turnie, a zatem  
przystępna jest dla każdego, osw ojonego jako tako 
z drogam i w T atrach. W idok z G ranatu Przedniego 
1 ust piześliczny. Początek  ścieżki oznacza przy Czarnym 
Staw ie żerdź 1 napisem : „ N a  O rlą  P e rć !"
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O prócz tego zrobił ks. G adow ski Perć od stawu 
Zm arzłego na doiną przełę*z Kozią, również dostępną 
dla ogóiu. WartoDy jednak zrom ć jeszcze zejście z tej 
przełęczy do Pustej Dolinki i do pięciu Siawów P ol­
skich.

Ponadto  przetrasow ał ks. G adow ski Perć z doiiny 
Pańszczycy na przełęcz Franciszka N ow ickiego między 
Wielką Buczynową Turnicą a O rią Basztą. Perć w dol­
nej części wiedzie piargam i, w środkow ej pułkami oez- 
pieczny.ni, ale wijącymi się nad przepaściam i, w górnej 
zaś to  żlebem, to  turniami zwietrzaiem i i łatw o się 
urywającemi. Nie jest więc przystępna dla ogółu.

Może być jednak, że przy trasow aniu zejścia z prze­
łęczy Fr. Nowickiego do Buczynowej Dolinki i do P ię­
ciu stawów- zbędzie coś czasu na gruntowne zrew ido­
wanie i usunięcie turni zwietrzałych obok grani; niebez­
pieczeństwa znikłoby w ów ctas zupełnie.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 sierpnia b. r.

C t^o rg eA . (Pokoje >1 3 koron począwszy) 
Ks. J. Jabłonow ska z Bursztynu, lir. S. Piniftski z Grzy­
małów^. Hr. L. Koz-ebrodzki z 'GMebowa. Hr. W. Dziedu- 
seycki z jezupola Hr. J. Baworowski z Ostrowa. Hr. J. 
Korytowski z Płotyczy. Hr. ra wołizicki z Dalnicz. Hr. A. 
Starzcński z Dąbrówki. K. Sulatycki z Huczewa. E. Rozwa­
dowski z Chihzyc. M. Zakrzewski z Czołkan. A. Czar­
kowski 7. Nieglowic. Al B.ykczyński l  Zagwożdia. L. Po- 
dlewski z Bajkowiec. H. Kurczewski z Moraniec. A. u o -  
rayski z Moderówki. Hr. M. PotulicKa z Żmigrodu, W. Śli­
wiński z Kijowa R. ZuBkow.sk i z Wołynia. O. Rudziński 
z Oświęcima. Dr. B. Segail z Wilna.

I t o t e l  I m p e f k l .  Major Józef Władyka z Czorikcr 
wa. Por. Juliusz Lipti.ay z Gródka. Inżynier Alfred Po- 
mia.iowski z Poznania. Jan W iktor •/, Zarszyna. Stanisław 
Niezabitowski z Uherca. lózef Męcina Krzesz z Krakowa. 
Adwokat Leopold Kościński 2. Dełwit Irena Podbielska 
z Poznania. Adwokat Emil Fried z Kozowa. Noiaryusz 
Teofil Witosławski z Borszczowa. Dr. Artur Nimhin ze Sta­
nisławowa. Bronisław Raopannrf z Drohobycza. Jakub 
Feuerstein z Drohobycza Stahisław Drozdowski z T ar­
nopola.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń . (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 9 ‘— do k. 4 9 '6 0 .
Tendencya.

C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychmia­
stow ą z W iednia w całych wagonach K. — •— ., Rafi­
nada secunda z dostav 'ą natychm iastow ą z Wiednia w* 
całych w agonach K. — -— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. — •— . Deczkami — •—  
Jo  — •— .

N a f t a  galicyjska S tandaid  W hite w całych w a­
gonach z W iednia K. — ' —  do K. — •— . W beczkach 
K ._— '—  do — .

Tendencya:

W ie d e ń , dnia 6 sierpnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obłig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 1 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 1 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 4 - W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 6 6 '— , Pożyczka serbsk.

norm. po 100 fr. 4- proc. 9 0 '— , b) bezprocentowe- 
Buliapeszteńskie (Basiłica) 5 zł. 2 0 '9 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 0 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 1 5 8 '— , Pożyczka m łnsbruku 20 zł. 78 —, Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 7 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 6 '— , Ofen 40  zł. 158"— , Palffy 40 zł. m. k. 
1Ó0'— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zi. 5 3 '50 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28 '9 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 -— , Salm a 40 zł. tn. kon. 2 2 0 '— , 
Pożyczka salcburska 7 5 '— , zł. Tureckie ODlig. prem. 
kolej po 400  fr. 12ó-95, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 507 — .

B erlin , d. 6 sierpnia. Banknoty austryackie 85 '4 5 , 
Spirytus — ’— .

P ary ż , d. 6 sierpnia. Trzy procent, ren ta 9 7 ’80. 
29 '60 .

F ra n k fu r t
D isconto 1 3 6 '—,
Alpiny — •— .

Usposobienie: silne

dma 6 sierp. Austr. kred. 2 0 1 '1 0  
Laura 189 '25 , Koleje państwowe 255.

D ep esze  z  targu p ien iężnego.
Witedteiś. ,5 sierpnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 639'— Akcye węgier. Zakiadu kredyt. 754'—, Akcye 
Anglo banku 278'—, Akcye Unionbanku 516—, Akcye Lan- 
derbanku 425'75, Akcye Cankvereinu 515.—, Akcye Boden- 
credit 939'—, Akcye gai. Banku hipotecznego 53°'—, Akcye 
kolei państwowych Ó33 —, Akcye kolei południowej 86 75 
Akcye Tramway A. - '—, B. — , Akcye kolei Elbetlia 
420' , Akcye kolei północnej 5115, Akcye kolei czerniow 
515'— , Akcye Alpiny 435'—, Akcve Rima Muranyi 491'—, 
Akcye Prag. Towarsyst. żel. 2255, Akcye Fabryk broni 
486'—, Akcye tureckie tytoniowe 340'—, Ak,cye galic. kar pac. 
Tow. naftowego 1034'—, Oblig. węg. ind. <P'70, Renta ma­
jowa 99'30, Austr Renta koronow a 99'2(J, Węg. Renta ko­
ronowa 97'05, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9"40 , 4 proc. 
listy_ Banku hipoteczn. 99'—, 4 'd proc listy Banku k pot. 
10P70, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 4 ł /2 proc. list;- Banku kraj. 101'75, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'45, Obligacye nropi- 
nacyjne 10'J'—. 4 p"0 . Gal. poż kraj. z ls93 r. 99 łó, 4 prc. 
poĆyczLą miasta Lwowa 97'25, Losy .ureckie 127'25, Marki 
117'27, Ruble 252T5, Kredyty —'—, Alpiny —'—, Węgier, 
kred. — , Unionbar.k —'—, Koleie. — ■

B o r l im , u sierpnia. Pizy zamknięciu uczorajszem  
giełdy: lóedyty 200'—, Staatsbahnv 135'75 Disconto Co- 
mandit I88'50, Berlin. Tow. handl. 150'—, Laura 254'75, Bo- 
humery 207'10, Kulej połudn wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 216'— , Kolej warsz.-wieu. 159'50, Kolej m o­
rza śródziemnego - - '— Kolej Meridionalna —'—, Losy 
tureckie 127'—, Renta włoska —'—, „H am ener11 kupalnia 
węgl 212'5U, Kolei Marienburg-Mławka —•—, Konsolida- 
cye 438'—, Lombardy i8'ó0, Kulej Henry 104'—, Niemieck 
bank narodowy 12L8P, Kanada Proterred 123'80, Akcye że­
glugi liaitiDui-skiej 106'ó0, Kurs warszawski —'—, Huta
„Dbrmersmark" 251'50.

B n iia « łc s /4 , d. 5 sierpnia. W czorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 118 75, Węgier, renta koronow a 97 15, 
Węgierski bank kredytowy 752"5; Węgierski bank przem. 
i handlu —'—, Węgierski bank h noteczny 506'—, Węgier, 
eskoniow ' 450'—, Austryack; bank kredytowy 038'25, Rima 
Murany 490'50, Budapeszt. K o l e j  miejska 570'—, Kolej po­
łudniowa 87 —, Austr.-węg. kolej państw. 63250.

Tendeiicya: przyjemna.
Berlin, d. 5 sierpnia. W czorajsza giełda popołudn. 

4-proc węgierska renta złota —'—, Węgierska renta koro ­
nowa 9^50, Austr. akcye kredytowe 200'60, Staatsbahny 
135'75, Lombardy 18'5n, Disconto Comandit 188'—, Ruble 
216'—.T e n d e n c y a : silna.

F r c n K f u r t ,  d. 5 sierpni. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —•—, Austr. renta 
srebrna łOO'80, Austr. renta złota 101'60, Austr. akcye kre­
dytowe 200'90, Staafebąhny 135'80. Lombardy 18'80, 4-proc. 
austr. renta koronov. a 99'90.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  dnia 4 sierp. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 97'60, 4 proc. renta włoska — ,
mm -... ■■'1,1 I ■■■ T M r W r ,- r ni»ini> i I miii ■ ■ II ■■

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 4 sierpnia 1904.

Kur?y o ile inaczej nie podane, obliczone są
;otówkekoron nominaln. w artości 1 na

Ogólny tłlug państwa. °/»
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b an k n o ta ch , m a j-T is to p a d  . , ,4  

'lu ty—sie rp ie ń  . . .4*
w s re b rze , s ty cz eń —lip ie c ......................4*2

„ k w i e ci e ń  —paźd  zi o rn ik  . 4 2
L o sy  z  ro k u  1854 po  250 zł. ni. k . .3*2

,  „ 1S60 * 500 zł. w. a. .4
18(30 „  100 zł. „  . .4

* 1864 * 100 zł. „ „ . . —
l t Gi  r 50 zł, „ „ . . —

L is ty  zastaw , d o m en  p a ń s tw . 120 zł, o
Dług państwa kra jów  koronnych

w ra d z ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 
A ustr. r e n ta  z lo t ł  w olna  od p o d .. A  

„ „ w  w al. kor. w . od  pod. . 4
n r inw est. w ol. od pod. ,8V*

O b l i j a c y a  k o l e j o w e .
K olej A rcyks. A lb rech ta  w s re b rz e  .4  

* ces. E lżb ie ty  w  z łoc ie  w. od  p .4
„ ces. F ran c . J o z e fa  w  s re b r. . . 5%
„ A rc. R ud . w  K, w oi. od pod. .4
„ ces. E l i .  200 zł. m. k. z a  sz tu k ę  5%
„ K a ro la  Lud. 200 zł. m. k . ,. 5

O b l i g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e j o w e .  
K olej A rcy k s . A lbr. 300 zł. w s reb r. .5  

B r r  200 z ł. w  z ło c ie  O 
„ CZ03, E m . 5885 200, 1000, 50(0 z ł . 4

. 1895 400, 2900, 1COOO k . 4
„ B n kow ińsk ie j lokal. 400 K or, . 4 
„ K a ro la  L u d w ik a  s re b r. . . . 4
„ L w ow .-C zarn .-Jask ie j Em . 1S94 .4

Dług państw, k ra j. kor. węgier-
W ę g ie rsk a  r e n ta  z ł o t a ...........................4
W ęg, r e n ta  w . K or. w o lna  od pod . .4 
W ęg. r e n ta  w K or. „ - „ . . 3 1/'
P o ży czk a  k o l. z r. 1889 w złocie  . . 4l/a 
P o ży c zk a  ko i. z r. 1889 w  s reb rze  .4%  
W ęg . o b lig acy e  p ro p in . w. a. . . .4%
W ęg . ,  p rem . reg . C issy  . .4
W ęg. p o ży czk a  prem . p o '100 zł. . . —

>r 50 zł. . . —
O bligacye  in d em n izacy jn e  h ip o teczn e

1 0 0

K ro a c y i i  S ław onii 
— P ro p in ac y jn e  w ol. od pod. . 

W ęg ie rsk ie  o b lig acy e  h ip . *. . . 
K ro a c y i i  S ław on ii oblig . h ip .  , .

Inne publiczne pożyczki.
y c z k a  reg . D una ju  z  r .  1878 .

„ - z r. 1809 .
* k ra j. B ukow iny z  r .  1893

-b liig  prop . B ukow iny  . . . . .
G al poż. k ra j .  z  r . 1893.....................

.5
. 4 5
. 4
. 4

płacg jzada.]!

150jiJ5 
if OJ

10020

2j729210

119 i -
99 30
siiao
99̂ 0 

11 Si 75 
1277
99(5

51125

100! 10 
99:55 
99'v0 
99 !b 
99.45

97' 10 
S$8 ? j

161-50 
206|- 
206 —

1 0 1 -  
10Jj75 

97 7u 
9850

10690
ioo|
9n40

108,3
90; -

9?
r-oijo
99:55 

100 40

153‘-O 
185 2-r-
eeiS
52611— 
294 iu

119130 
99150 
91 40

IOoItO
1*2 ?  
lOOj 50 
512 25

101
100155 
1001,90 
lGOjhf. 
100 45

9730
89 ;o:

165,50
20SI
208!

98

107 90 
101 -  

934: 
1048
lOCj—

G al. obi. p ro m  z r. 18H9 . . • . .4  
P oż . m ia s ta  Lwowa z r. 1896 . . .  4

n z r. 1900 . » .4*5
.  W ie d n ia  z 1 . 1874 . . ,l>

K e n ta  w łoska z r  KO l i r  . . .  • .5  
Poż. h y p o t. B n łg a ry i z r. 198*2 . » .3

Listy zastawne
(O bligacye hi pot. i  l is ty  d łużne). 

A nstr. zak ł. k red . ziotns. los. w  50 1.4 
B uków . zukL  krod . z iem sk i . . . .5  

» .B T n . . . .  4
G al. akc. b . h . z 10% p r . 1. w 39% 1* 8 
Gal. „ ,  n los. w  50 la t  . . . 4%
G al. „ n „ los. w  60 l a t  . . .4
G al. T ow . k re d . z iem . los w  56 la t
G al. „ „ ,  los w  41 la t
G al. * o * uaw n. em is.
G al. » n p o  200 kor.
B anku k ra j .  d la  G al. i  Lod. w blV*l*.4V> 
Banlcu » * , zwr. w  57f2 1. . 4
B an k a  „ ob lig . k o m un . 2 em is. .5
B an k u  B B „ 3 e. 1. w 42 1.
B an k u  * „ „ 4 e. 1. w. 451-
B an k u  ,  „ kol. 1. w. 57Va L
A u str . węg. B an k u  los w  40% b  • 
A u str . „ n los  w  50 i. , 4

.4  
.4 
.4 
. 4

.4

.4

.4
4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p ó łn . ces, E ord. em . z  r. 1830 .4 

» • n n » * 1887 . 4
- » ,  18SS .4

• • » * * 7) ^
.  n ,  ,  - 1898 . 4

„ L w ó w -C zern .-Jassy  1884 p .1 0 % 4
1884 .4

.4

.3’b

.5

. 4

Gal. ko l. lo k a ln e  w schód.
W ęg ,-G al. kole j em . 1870 . ♦ ,  .

, *  , * 1H73 . . . .
„ . * ,  1887 . . .  .
Losy procentowe (za sztukę).

A u str. Z ak ł. k re d y t,  obi. p r. om . 1889
po 100 z ł. w. a .......................................3

„ „ „ em . 1880 po  100 z ł. w. * .3  
Tow. ż. n a  D un. 100 zł. m. k. p. 10°/o4 
U regu l. D un . z r .  1870 po  luO zi.  w. a. .5  
W ęg. B an k u  h ip . p r. 1. z. po 3 UD zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. ,  „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. s e rb sk a  p rem . po 100 f r . . . .2  
T u reck ie  obi. p rem . koiej po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asiłica po 5 zł .  w. a. 
Z ak ł. k r . d ia  h and l. i  p rz . po 100 zł. wa.
C la ry  po  40 z ł. m . k . ................................
PoŁ yczka m. łn s b ru k u  po  2J z ł. w. a. . 

p rem . m . K rakow a po  30 zł. w. a. 
,  f  L u b ia n y  po 25 zł. 

_ ,O o n  p o  40 z ł. w .a .  ..........................  t

V 9,4ó 
9‘-i75 

loojao

u:*: 
iv4 
989. 

Ulko 
10U70 
0 9 -

-V-99'75 
9fe

1 0 1 -
9? —

loą1-
9̂ 7;

75
iOtfioń 
1 0 0  uó

50
100
101
100 
10017O 19F-J0 
92|35 
99 10

20
460
155
78
78" 
66 -  

158 —

10u]4u
97175 10.' 1*2 > 

123'

100*2: 
1- 5,- . 
9950 

11210 
1021: 
1 001—  
1001 
H-0,50 nojoo
10J —
09,80lu3'C»f>

10^
99
99

103
101

10175
102)50
103175
luli
30220 

3ś 
10

50

27850
275.
300 

93 Bi

21
470
165
82
83
69 — 

168 —

90

50

4 proc. hiszpańskie Erterieurs 80 50, Losy tureckie 122'— 
Nowe tureckie Console —•— ,  Ottomany 5ć6-— ,  Deber
—'— Chartered —■— ,  Rio-Tin*© 13T3, Renta turecka C.
8 6 i2 , Renta m recka B. —'—, Lancaster — ,  Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'— v ,,

Tendencya: ospata.

Targ zb ożow y i tow arow y.
E2 nsl.nj>fts:ft, 5 sierpnia. Pszenica na kwiecień 1605 

od koron U;— do 1L01, Pszenica ną maj 0'— do 0'—, 
Pszenica na październik 10'72do 10'73, Żyto r a  kwiecień od 
8'63 do 8 'ć t, Żyto na maj od —'— do —•—, Żvto 
na paździ trnik od S‘34 qo 8'35, Owies na kwiecień od 7'61 
do "ról, O wies na maj U'— uo 0'—, Owies na październik 
od 7 36 do 7'57, Kukur. na rnaj 1905 T28 do 7'29, Kukuruaza 
na lipiec od 0'— do 0'—. Kukurudza na sierpień od 7'08 
d o ' 7'09, Kuicurudza na wrzesień od 7'15 do 7'16 
Rzepak na sierpień od 11’— do l l iO .

Pogoda: gorąco.

„ O J C Z - r S i T i L

ty g o d n ik  ilustrowany d la  ludu
—  w ychodzi we L w ow ie nu k a ż d ą  n iedzie lę . —

Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  2 znkresu  
kistoryi,  po l i tyk i  i gospodarstwa.  319

„< 3 > J 5 C &' : k o sz tu je  w raz  z p rz e sy łk ą  poczto ­
w ą rocznie 4- kor., k w a rta ln ie  1  kor. 
źi-dras: L w ó w ,  ul K o p e r n i k ą  y .  —̂253

Wszechpolski
i l  [E S IĘ C Z N IK

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J

O R A Z Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O

E K O N O M IC Z N E G O  I  U M Y S Ł O W E G O

rozpoczyna  1 0 - t y  r o k  i s t n i e n i a  1 w ychodzi n a d a ­
na do tychczasow ych  w arunkach . U k azu je  się w  ze­

szy tach  m iesięcznych  o b ję to śc i 5  a rk u sz y  druku . 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  1 2  kor. 

pó łroczn ie  6 kor.

A d m i n i s t r a c y a :  u lica  Ja b ło n o w sk ich  1. 9. 
w K r a k o w ie .  —  O kazow e num ery  n a  żą d an ie  wy- 
se ła n e  s ą  b ezp ła tn ie . 938

%

s

=  NOW L  KANTOR —  
S Ł O W A  P O L SK IE G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU uLORGE'A;

MIEŚCI
GLÓWNF BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny I. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

■sa.'

P a lffy  po 60 zx, m . k . . . . . . .
C zerw . lcrz. au s tr . tow , po  10 z \  • . .

„  ̂ „ w ęg. tow , po  G zł. , . . ,
F u n d a c y i a rc y k s . iiu u o ifa  po  10 z ł. . .
S a lm a  p o  40 zł. m . k ......................................
b e ż y  czka. m ia s ta  S a lzb u rg a  po  20 zł.
St. G enois  po  40 zł. m . k ..............................
P oż. p r. n i. S tan is ław o w a  po 20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  z  r . 1874 po  100 zł.

Akcye przed sięb iorstw  transportów  
Buk, kol. lok. akc. p ie rw . 2ó0 zL . . .

r a k cy e  zak ład . 2*0 zł. . . 
A ustr. Tow . żegl. n a  D u n a ju  1500 K or. , 
K olej pó łn . cos. F e rd y n . 2100 K or. , . 
K ołom yj, ko l. lok . (akc. p ierw .) 200 z ł. . 
K ol. L w ów -E ołzec (akc. pierw .) 200 zł. .

„  L w ów .-C zerń .-Jaesy  200 z ł ................................
„ w sęhodn . gal. lo k a ln . 200 z ł . . . .  , 
„ p ań stw o w y ch  200 z ł. =  500 f r .  . , , 
„ po łudn iow ej *200 zł. =  300 fr.* . . 
a w ęg. galicy j. lo k a l. 200 zł. . . ,  *

Akeye banków (za sztukę)
B an k u  A ng ło -austr. 240 K or. . . . ,  , 
P eszt, b a n k u  h and l. 1000 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rzem . 320 K or 
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 Kor. , . , 
D olno A ustr. tow . eak. 400 K or. . . 
G alie. B anku  h ip o tecz . 400 K o r. . . 
G alic. B an k u  d la  h an d lu  i  p rzom . 400 K o r 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K or.
B an k u  A ustro -w ęg , 14/10..........................
B an k u  Z w iązków . (U nionbtm k) 400 , 
C zesk . B an k u  sw iązk . 20® K or. . .  . 
Z iv n o aten sk a  b a n k a  200 K or. . . . .

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow. k opa lń , w ęg la  w  B r i i i  100 zł. 
G alic. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . . 
A u str. Tow . G órn ioze A lp ine  10C zł. 
P ła s k ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 zł
S chodn icy  50U K or.  ..........................
T ureok . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  
T rifa il tow . k o p . w ęg la  70 zł. .  .

W e k‘ s I e.
(Czeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  O/o 

B erlin  i n iem  m. b ąn k  za 109 m a r e i  4
L o n d y n  za 30 fu n tó w  a z te r .................... 4
P a ry ż  i  fran o u sk . m. b a n k  za 100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li 0% 
W łosk ie  bank . za 100 liró w  . ,  , , 5

u t y.W a 1
D u k a t cesa rsk i
20-franków ka
2 0 - m a r k ó w k a ...........................  , . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m are k  
Wołoskie b a n k n o ty  z a  l i r  . . . .  
R u b le  b a rum oty  za  100 ru b li . .

1G0| 170
55150 55 V
2890 2990
67 — 71 —

220 — 228 - -
75 — 7950
— — — —
— — __ —

507 __ 517 -

4»?. __

400 — 410
— — — —

5415 — 5455 __

— — _
— — _ --

574 579 —
39ż - 400 —
.— — — —.
— — — —

•404 405

278 _ 279
2800 — 2810

— __ —

745 6u 746,f0
5H. — 611 -
537 — ■•3950
270 - 290 —

— — — —

160 v — 1615 —

516 637 —

244 — 244 5n
249 250

610 620
1034 — 1"44 _
433 — 434

224-4 22'4 „
G48 — 652 —

— — —
300 305 —

117 20 117 40
23^!‘•O litO

95 C3 95)18
— — — __

94 90 95 15

11 34 11 38
19 r-2 19,05
23 45 23 oD

117 20 117'4‘J
95 — 95 20

2*5(i — 2*54 —

O dpowiedzialny redaktor: Józef  
Z drukarni „Słowa Polskiego", we

Ziem biński.
Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

U E  N N I  K
l w o v i s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j

Lw ów , d n ia  5 sierpnia 1904,
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h ip  o t. galic, po  200 zł. (400 K.)
K x d iv idendo  2p n o r ..................................

B an k u  galic . d la  h a n d lu  i  p rz e m y słu  
po 2uo zł. (4oO Kor.) . . . ♦ ♦ ■  •

Kolei gal. k a r . Lud. po  200 zł. m. k. , ,
K o le i L w ów -C zorn .-.Jassy  po 200 zł. w. a.

w  s re b rz e  (40o K o r . ) ...............................
G arb . w R zeszow ie  po 20 ' zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rzed te m

L ip iń sk ieg o  po  5 0 K or...........................
Tow . d la  ga lic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

w od. po  2*)i> zł. (4uQ K o r . ) .....................
II. Listy zastaw ne za  100 K.

b ez  k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h . g. o°/o w . a. w y l. z 10°/o , .  .
B anku  h . g. 4l;a°/c w. a* los w  50 1. . . 
B anku  h. g. 4% ,  „ lo s  w  60 1. p 0 200 K, 
B an k u  k ra j. 4Va®> ?v. a . los. w  51 \, , , 
B an k u  k ra j. 4% w. u. los w  57 1. . . .
To w arz . k red . gal. ziem . 4°/o (1 emig.) . 
Towutz. k re d y t, galic . ziem ak, 4°/q los

w  4lV£ l a t ..............................* • . * .
,  45/o los w  56 la t. . . . . . . . .

lii. Obligi za 100 K . 
be® k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in acy jn o g o  4% w. a. 
B ukow ińsk i fu n d . p ro p in a c y jn y  5%  w. a. 
K om una lne  B an k u  k ra j. 5°/o 2 e m iiy a  .

» ,  4Va°/o 3 em iaya , .
n 4°/o 4 © misya . .  .

K olej lokaln . w sch. 4°/o po  209 K or. . . 
P o ży c zk i k ra jo w e j 6°/o w. a. % r. 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4°/o po  2U9 K. z  r. 1893 . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o p o  200 Kor.

* „ „ 4Va°;o P °  ^-o r*

IV . Losy. o
M iasta  K rakow a po  20 zł. (4 Kor.) . . 
M iasta  S ta n is ław o w a po 20 ł.  (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a rs k i . . . . .  t  . . .  .
20 -franków ka
100 ru b li r o s y js k ic h ...................................  .
lO O cnarek  n iem ieck ich  • . .

płaca żądają

535 - 545 -

— - 260 —
— - — -**

573 — £83 —
— — —

350 370 -

400 410 —

111 25
101 5r- 102 9.0

98 80 99 6 i
101 61 10*220
90'29 92
99 — —

99 80 _ _
99 30 100

99 70 ICO-40
102.80 — —
102 8ó — —
10 : 5'. 102 20

08 80 99150
99)6998 80

— — — —
99
97

5d 100,20
97170

101 *— 101 70

76 82 _

*

11 *26 11 40
19 — 19 ’ .

253 — 2ói —
117 20 117 70

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

S i o  w a t  P o l s k i j e g o
przyjm uje zam ów ien ia  na w sze lk ie  roboty  

w  z a k re s  drnkarstw a w chodzące.

Nakładem Spółk i wydawniczej w e  L w ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
Papier z faDryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


